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frangalt* po
Oucgo czasu: Józef i BIarya l ln f j*  J mso ra, dziwowali słe

temu, co o n a iłiówis tio. I  bkogotławił rai B - w.on, i r?e~i do Maryl
Mntfci Jego: Oto ten położeń jest na upadek, i na powttwuie irislu 
w Izrst !u : i na znak, którnir.u tu rzeci' iuó puj i>ęd;i: i ducu  twą «y<a- 

przeniknie uiiocs, aby w jśn  z wieła k.tc byty objawione. I była 
Anna Prorokini, córka Fanaeiowa, z ątołoicnfi Aaer: ta byki ł».-.r>Uo 
podeszła w lecireh, a $■ >m 1 :t ivl>i z s; wm uw?ia od J>ani»ń.v.wa
swego. A ta wdowa, a i do Jat ośsudu.'siąt i cztorcoh która n>e od eon.
dząU z kościoła, pędami i »it.diitwhmi, »1 <ąe we dale i w -:ocy. Ta 
te< oeojże goeziny undszidłezy, wyz.iawala t aau, i p«>w<adała o n,m ‘ 
vvrB;v8 kun, któizy ooiekiwab O kupienia Iiraei»k ego. A gay wykonali 
wszystko wedleg Zakonu Pańskiego, wrócili *115 do Gaibei, do N " K a ­

ret o-iałt* swego. A dziecię rosło i umacniało się pełne mądrości 1 
a łaakn Boża była w niem.

Ewftnjftlia a iw. ŁuTasa:® wr roz-iatale 2.
Najmilsi w Panu! Uroczystość Bożego Naradzenia, którą 

,\v tych dniach obchodzimy, to uroczystość może najmilsza i naj­
droższa dla każdego serca wierzącego ze wszystkich, jakie świs­
tamy w ciągu roku, bo ona jest przypomnieniem <j powtórzeniem 
niejako tej tajemnicy, w której uajjaśi ej i najdokładniej objawia 
się nie wielkość, potęga, wszechmoc, sprawiedliwość czy mądrość 
Boża, ale Jego dobroć i nieskończona miłość ku ludziom. Pisząc
0 tej tajemnicy powiada św. Paweł, iż w niej okazała s*ę w całej 
pełni laska, dobroć i miłość Zbawiciela naszego Boga, gdyż Bóg 
do tego stopnia umiłował świat, iż Syna swego Jednor^Jżonego 
dał, aby każdy, kto weń wierzy, nie zginął, as!c uwal żywot wie­
czny. I rzeczywiście, nigdzie, wyjąwszy trożt Tajemnicę ołtarza*
:ów okazuje się dobroć i łaskawość Boga w takim stopniu jak w tem 
właśnie, iż Bóg posyła na świat, daje ludziom na to, co ma naj­
droższego, swego Jednorodzooego, ukochanego Syna* w którym 
sobie od wieków dobrze upodobał. Tymczasem jakżeż mało zwra­
cają ludzie, jakżeż mało zwracamy my sami uwagi na ten właśnie 
przymiot Boży, na Jego dobroć i miłość ku nam, jaką umiłował
1 otoczył nas od wieków! Przedstawiają sobie ludzie po najwięk­
szej części Boga, jako wszechpotężnego pana, który cały ten świat 
stworzył i nim niepodzielnie włada; boją się Go i szanują dla*- 
tego, ponieważ ma On moc duszę i ciało ukarać wjecznem potępie- 
/niem, Jeśli oddają Mu cześć należną i przestrzegają Jego przyka­
zań to głównie dlatego, i i  lękają się tych strasznych bo wiecznych 
kar, Jakiemii Bóg grozi bezbożnym. Jakżeż mało natomiast tali chi 
którryby Mu służyła nie tjjle z bojajżtii, J3® raczfed z mitoścS, 
którzy by odnosife się cło Niego z dziecięcą ufnością i oddali sif



-  s  .

Ma mdk&yfkńe dlatego jcdy-nte, że jest On n1c.s1$óęzente dobry 
I  teiny mftośai najwyższej! I czyż me jest tak naprawę? Po­
wiedzcie sami, czy myślałby kto o Bębni, troszczył sit; o Niego 
i  Jego przykazania, gdybyśmy nie hytj od Niego bezwzględnie 
i całkowicie zależ rai, gdj by<my me imr.-ieli stanąć kiedyś nrzed 
Jego t.-vbunJfem, gdyby P. l.i|g nie miał wGJ.,:y ukarać wiec .mora 
potępieniom tych, co nie dbaj;* wcale o fi.-ego, Je;:.) wolę i przrś- 
kazauia? Gtlyby tak dzisiaj ogłosić światu i ;,rz-,-konać yo z całą 
pewnością, że niema po śniiorci sąó.i Botor:-:», nie 'ma pjeha ;-.ni 
piekła, nie ma przedewszystkiem kary wicczn' ?;o pot-,pienia, cink-y 
wówczas oglądało się jeszcze wówczas na przykazania Bo>a, 
śluby je chciało zachować i według nici: żyć? Zwnawdę n'c wi-Ju 
tnaileżfibyśmy dsistaj 'takich wśród tych wszystkich miiio"ćcę 
I miliardów, jakie żyją na ziemi, bo jeśli zastanowimy s:ę nad s-;bą, 
musimy wyznać, że w stosunku do Bi ;a jesteśmy niewolnikami 
Jttórzy Mu służą, gdyż się Go boją, ale nie dzU-ćrrv>, które Go 
upnij* jak najlepszego ojca. A przecie.' P. Bóg zasługuje na to, 
łeby Mu służyć nietylko z bojażnj i obawy kary, He raczej z tni- 
(odd, z najgłębszego przekonania, bo ponad wszystkicmi Jego 
przymiotomi góruje niejako dobroć i miłość, bo przynajmniej 
W atasunflni do nas P. Bóg tą m Jośaią i dobrocią głównie, owszem 
prawie wyłącznie stą Irterułe. Dlatego stusęna, Wśmy td dobroci 
D og i fattżej tię przypatrzyli i nad ohecn> głębiej awtancna^M 

‘ Opowiadają, że za czasów Wespazyrma sonat rzymski w -{*_ 
M l W  się pewnego razu nad pytanym, jakiem !mi*T*feir najlepiej 
I ńajodpowie^ej rooir.ahy nsawać tiai-w-rśjsę bósbyo. Różnł rńżn* 
ttawfrak propogycye. Jędrni dtdłęii ro nazwać Bog;e*n botractw  ̂
ffdyi do triego należą wszystkie skarby całego świata, IrwrJ Bo- 
p M l mądrości, gdyż wszystko tak wspasąMe 4 njadrzn? urządził, 
§md wrpeizcłe Brylem wszechpotężnym, gdy*. J «r« potęgu w »rv s f 
ktam wladj, nad wwyst'--:’*an psTnje. Wtedy »ysfntćł jeden z se­
natorów, któryś* eow iew oą y y** pórew nad ubor-mi i rr. Wi 
Je ft feóg Jest Bngtrsn bogactw, to irofoctp-i; sś» ;>• -Gte ; ixo 
O bogatych I zamożnych, a całe rzesze ubogich puści w 7 -sro - 

Bidarte. Jeśli Jest Bogśem ma-irośd, rde będą mWi do niego przy- 
ftcps arą znajdą w Jego oczach wzgłędów maluczcy fi prostaczko- 
ąrtr, jeśli Jest tyttoo Rogt~m w*-rrchmocy. trermać będzie zaj*. 
V M  tyff^n z potężnymi mocarzami, nłe troszcząc się wcale o r<v 
Mtę IndzScośct. Dlatego stawiam wrtjnsek, aby.najwyższe V- *-*o 
narwać E "Hm M M ,  gdyż dobrym i łaskawym może okmaal 
d t  (Ba wszystkich.

I rzeczywtftde * r  senator rrymskt shtsrrofć, chow? w l 
rwać Doga rraw&tfwago Bodem d**br<Kl gdyż ź*dęn prz?.«*ot 
BMy uh ob*xnł* sda wobec hacdssl w takiej yełal 1 
Uli śNuwe* t wSMM. P M m  t&ur-st



t  —

Psalmista wsei-rlidefi, by wycHwalaU i eławtf Pana, ponlewai  M
dobry, a dobroć Jego trwa aa wietai, dobrym jost dii, wazystkidk 
a miłosierdzia Jego ponad wszystkie dzieła Jego. Ta dobroć i Mb* 
łość Boża Jest jedyną pobudką, ulaczego P. bóg obsypidc rwo£l
siw ^/eida t:*u dobrodziejstwami gdyż jak powiada M ę d w i  
Pfc-sfcJ ~  łJta kocha wszystlto, *  nie ma v  nienawiści nic s t q M
oo sUworzył.

Ody SiQ przyr-atnijcrry sofcfie ł rozglądniemy wokoło Siebie, M b  
aJnrv wyznać, że rinpraw'ł<; nurzamy się ''opr.Uu w tern morsa 
Fś-otźy i i  dfaferodz-ojstw, jakicmi nas otocz. , Wszystko co irt M  
t cr.^m Jesteśmy Jemu tylko zawdzięczamy. Jego doŁattt 
| n fr-Ą i. Od mesro mairty żyd© 1 istnienie, tea skarb najwięjkcajk 
ł*'ii człowiek posiada, skarb, którogoby nie oddal za wazy*tts|| 

-skarby świata, I rzeczywiście, życie choćby najbiedniejsza I -fe*« 
ticdz. Jej v?-e Jest tak drogi em dla każdego człowieka, kt każdy M *  
tów raczej wszy tko poświecić, cały swój majątek i swoje sim a. 
wJftłco. rr« szczędzi niczego, nie cola przed nąjboiaśnie^f M w uf 
cperacyą, przyjmie cbętaie najwstrętniejsze nawet lekarstwa, HTt« 
tyfleo uratować, a przynajmniej przedłużyć swoje życte Cdyt y f a g  
prócz tego żyda nłc innego od Boga nie otrzymali, zarpdeftca** 
ibyśm y Mu jui wiele, bardzo wiela. Lecz P. B d gn ir  p n y i r t o l  
r »  trm trOro, to  dfcł ram tprM, Oh obsypał imk m e t  M m . 
dna* ‘” rr»m( tak co do duszy jak i co 60 ctafa I to ponad ~ * r | l  
Bohty&my tytko, że bylibyśmy pozbawieni poaeczegółnyeh zory* 
#Mc/. oisscj-crólnych członków naszego dała. Jski-eA udeszezą. 
Hór-y-.n. ’<o5\'»fc-v.'«rta godnym Jest r. p. Ślepy od urodzenia, który; 
ełgdy nic widnpeł światu, nic wid sial swej maćki ni ojca. ani tydi 
fcikni go moż© otaczają nadzwyczajną mttoJctą i t ro d d lu o M ll  
}z 'r ■'iizirej-Tn, njcszczę&łuwm j«?t pienry. który ntus moto po# 
Ff,r:- '-Ć T»ę z lfwy.nl zapowoc* ttgo najtatwtdwego I aajpMSl* 
szego środka. jakim 1??‘ &. is.V pJeajiągąJSlwpw! jest M
;c-'- Sh 0 iwisarf rc&e cacy nuóasa. 2Am f aa
Sivy-'»;. :K3wtrt». potrzebuje całe ty  d e  o M  pomocy t csbdk
SttSc Irst cS* iweto I innych cfcżarem, a Jedhak on je koota. fcjfl 
do niego sjJrtle przywieśmy. A  teraz stawmy «to i  wMktutit 
bAik«H biedaka cicnncsro, ntomego, gtochcgn bet rąk | Ifc etfa 
rwcSiomegy, który k±t tytko jakby żywą f~tvi masą, jakaż la  HI* 

tokie łAwMrcręóćte, }*k straszny los! A praedei P. B f j  fctdi 
itw nn  w! w  tjfct.n starać, je*® więc nie spotkał naa taki Mfc 

ffAssdzfęrzjwsy to jodynie ! WT**cm k Jego dobroci. Lub daaM  
&■■ “*h rr-tna (jfedarsona rozumem ł wołną wolą, jakżeż to 
*&r.rrśirmt d ir Bośyf 7m m y zapewne fot? w idzid lkay M M  
cWa-k*nych. podwwjonydS rozumu cd urodzenia luk, p&Maf 

jaWer^d i*#w?M)Bkrero wypadku. Jakżeż smHbtj wMkM 
r lISMSfc



,cem w ydać słę nam musi w  tein świetle nasz rozum, Jakąż wdflic- 
c  <iofść czuć i wwinntć.ny dlai Bosa, który ram  tuu ten sL at*} 
nłeo< .Mony. A  wres-scie wazystko co nas otacza, ca .y  ten świal
Widzialny ze wszystktieml swoimi bogactwami, z całym swoim 
przepychem i wspaniałością, wszak wszystko to stworzone dla 
oczłowieka tego wybrańca i ulubieńca Bożego-! Zaprawdę mało 
cenimy sobie te wszystkie dary Boże diatego tylko, że nam spo­
wszedniały, żeśmy się do ni oh przyzwyczaili, że sCę nam zdaje mo. 
Se, rż to wszystko słur- Me się nam należy. Tymczasem jest tylko 
wynikiem dobroci i i jiośoi Bożej, którą P. Bóg kierował sic 

; stwarzając nas i obsypując tak hojnie swemii dobrodziejstwami. — 
Tak, nadmiar Jngo dobroci by! tylko pobudką i powodem że nas 
stworzył i dotychczas utrzymuje przy życiu, obsypując swoje nr; 
dobrodziejstwami. Nie potrzebował On nas zupełnie do swego 
szxr/^śaia, przez to, że stworzył nas j ten świat cały nic a nic nie 
przybyło w Jego doskou&łościach i Jego szczęśliwości, owszem 
sądząc po ludzku, powiedzieć by można, iż P. Bóg byłby szczę­
śliwszym, gdyby był nie stworzył ludzi, bo nie miałby z nimi 
niejako tylu kłopotów, nic byłby przynajmniej przez nikogo obra­
canym. JeśM więc nas stworzył to tylko dlatego, bo nas mitówał 
od wieków, bo chciał sie z rami podzielić swoją dobrocią i szczę­
śliwością, bo chciał i nas uczynić na w.leki szczęśliwymi!

A któż policzy te niezliczone dowody miłości li dobroci, jakie 
P. Bóg cni U'<Mom w ciągu wieków, tę opókę, Jaką otaczał o? 
początku i. otacza do dziistaj rodzaj ludzki, tę troskliwość i łaska­
wość. z jaką zu-iżal sic zawsze do człowieka, szukał go i prowa­
dzi? “do siebie, ilekroć człowiek oddalał się od Niego, popadł w nę­
dzę i w niewc-ię szatana, kto pojmie i oceni ten najwyższy dowód 
nsiiolc.il jaki da! Bóg, zsyłając swego Jednorodzonego syna na 
świat, wydając Go na męki i śmierć krzyżową dla zbawienia czło­
wieka, kto zll-czy te staram?, i dowody miłości, jakie dał nam 
■Jezus Chrystus, Syn Boży za życia swego na ziemi i potem przez 
Kościół swój św„ przez św. sakramenta i 4nne źródła łaski, które 
zlewa na nas w tafckj obfitości? Przestajmyż Najmilsi być nie­
wolnikami, którzy służą swemu panu tylko dlatego, że sję Go 
boją, zaczriimy być wobec Boga dziećmi, które Go kochają- 
przypominajmy sobie często Jego dobrodziejstwa, zwłaszcza teraz, 
ilekroć spojrzymy na żłobek i • wyznawajmy eałem sercem, iż 
doDrym jest Pan, a dobroć i miłosierdzia Jego na wieki. Amen.
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